
G A Z E T A  KRAKOWSKA

■W N i E D z i S L J j  D n i a  31 .  L i p c a  1796.

R O Z P O R Z Ą D Z E N I E  S Ą D O W E .

Cefsarsko- Królewski  Gal l icy i  zachodniey  Appellac3Ty n y  T r y b u n a ł !  w s z y s t k i m ,  t a k p o -  
d leg łym sa d o m ,  iako też st ronom,  którym na tym zależeć b ę d z i e ,  do w-ado-  
mości  i scisłego zac howania  podaie.

Gd y  adm inis trac ja  sprawi ed l iw ośc i ,  nie tylko od nay lepszych  p r a w  cy wi l -  
nych , ale tez i od tego n a y w i ę c e y  z a w i s ł a ,  aże by  tak sąuom iakoweś  p r a w i d ł a ,  w e  
dług których  po st ęp o wa ćb y  m i a ł y ,  iakoteż i prawu iący m się stronom niektóre p r z e ­
p i s y ,  k toreby  w szukaniu sprawiedl iwość  za ch o w a ć  na l eż a ł o ,  ustanowionerni  z o ­
stały .  Przeto we wszystkich J. C.  K . A .  Mci dziedz cznych  państwach znayd uią  się 
'w yd j n e  p r a w a ,  do których tak s a d y ,  iakoteż 1 spor w i o d ą c e  s t r o n y ,  s tosować  s i ę ,  
Obowia/.anemi są. ,

Z czasem,  i tyle ile okoliczności  saraey/ti.^w zadzierzenie ob iętey  G a l i c y i  za- 
chodniey  p o z w o l ą ,  w p r a w d z i e  tu także p r a w a ,  które w  innych krolestw^acn j pro- 
win cya ch  J . C . K . ' M o ś c i  dzielność swoię  rńaią,  w prowad zon e  b ę d ą . — Z.*by iednak 
t y m  cz ase m ,  poki same sądy  nowego urządzenia nie o t r z y m a i ą ,  t ak o w y ś  usprawie  
dlaiacy sposób ust anowić ,  a w  szczególności  publiczność w  tym u w i a d o m i ć ,  t a k o w e  
s p r a w y ,  które w p ierwszey  inslancyi  sądzonemi b y ł y ,  a dla za łoż one y  appel lac i  
ostatecznie ieszcze ukończonerui nie s ą ,  do drugiey tego Cefsarsko - Królewsktego  ap-

Ed i a c y  Miego trybunału ins lancy i ,  przychodzić  m o g a ,  zda ło  się by dź  rzeczą potrze- 
n a ,  stosownie do  n a y w y ż s z e g o  nadwornego  dekreiu pod datą £9. K w i e t r l ą  roku 

teruzn.ieyszego w y p a d ł e g o ,  ninieysze uwiadomienie do po\vsz‘ec h n e y  wiadomości  
podać.  >

R ozporządzą się zalyrn ninieyszem i.

P op ierw sie. W e  wszystkich  s p r a w a c h ,  które przez w y r o k i  p i er ws zyc h  Ir,* 
I t ancy i ,  badz ziemiańskich,  bądź m ie ys ki ch ,  przed odebraniem pofsełsy i Cefsarsko - 
Króle wskiey w tev io  pro w i pi y i , osądzone b y ł y ,  za łożone  a p p d l a c y c  w czasie daw-  
»ie>szemi praw ami  przepisanym , sposobem niżey w y r aż o n y m  w  prowad zon e  by dź  

•tn. ii i ,  a lbo  ieżelt uczynione mocye  , <!ia w yni k ł ey  \ v o w y m  czasie re w o lu c y i ,  prozę- 
k w o w a n e  bydź  nie m o g ł y ,  az do pierwszego W r z e ś n i a ,  roku bieżącego tym pewniey- 
dn drugiey Cessarsko ■ Królewskiego ni"iey<.zego appel tacyynego t rybunału  ins lancyi , ,  
ośw iadczoie  by dź  ■ powinny ; gd>ż inaczej  po upfyuiony.ri  wym ierzon ym,  terini. 
t it . ,  warowi t a k o w i  sa a p p e l lo w a u e , Ula opu„zozoacy  d a L z e y  p r o i e k u c y i ,  z a  rzec*'.



Zupełnie osądzoną mian e ,  i stronie p r z e c i w i e y ,  t re uw aża lą c  na za łoż ona  a ppe l la cy ą  
lak o  isiż n i sz cz e i ąc ą , wolno  będzie o e x e k u c y ą  zapadłego w  p ierwszey  flfsi a nor i w y ­
roku  u p r z y z w o i t e y  p ierwszey  instancyi  dopraszać  się. _  Z tym wszystkim r o z p o ­
rządzenie t o ,  rozumie się os pr a w a ch  iyIko t a k o w y c h ,  w k t ó r y c b  prawo appel lowa- 
niaywjedłng d aw ny ch  pr aw  s łu ży ło  , p o ni ew aż  nietylko nie iest zamiarem w y r o k i ,  
któ^e z pr aw a  moc  nieodzownego  osadzenia m aią ,  pod lozpozname drugiey instan- 
cyi/ p o da w a ć  , ale nawet c i ,  k t órzyby  bezgruntównie przeciw t rw ają cy m dotąd pra­
w o m ,  s p r a w y  do drugiey instancyi w y t a c z a l i , zasłużone kary  na siebie ściągnęliby.

Pow tore. O w i ,  którzy dob ro dzieystwa  doz wo lon ey  appel tacyi  u t y ć  clica4, nie­
m ałą  potrzeby ,  a że b y  z w yc za i em  daw nie y  p r z y i ę t r m ,  celem wp ro wa dz en ia  swoiey  
s p ra w y  do drugiey instancyi  w K r a k o w i e  , gdzie Cesarsko - Królewski  a p pe l la cy y ny  
t ry bu nał  sądzi  s ię ,  przez siebie lub swoich pe łnomocników stawić  się o bo w ią z an i  b y ­
l i ;  dos yć  iest ieżeli u teyże samey  instancyi ,  gdzie sp ra wa  sądzi ła  s ie ,  albo g d y b y  
mi.i&to i u ryz dy kcy ona lne  za granicą Cesarsko Królewskiego terrilorium teraz znaydo- 
w a ł o s i e ,  u naybl iższego w k r a i o w y ch  granicach leżącego sądu nadgłosili  s ię ,  i tara 
sw oie  grayamina  uciąż l iwości  przeciw app el low any m  w y r o k o m  podal i  , a w  tych , 
cz y l i  przez przy łączenie z e z n a i e y  relacyi  pozwu do w y ż s z e g o  sądu w y d a n e g o ,  czyl i  
innym sposobem d o w i e d l i ,  iż sprawa ich do appel lowania  usposobiona idst , g dy ż  
ina cz ey  za sp izeczeniem drugiey s t ron y ,  sobie przy pi sać by  miel i ,  leżeli n iedowiodłszy  
i e  s p ra w a  ich do sądzenia w drugiey instancyi  ma p r a w o ,  w y r o k i  p ierwszey  instan­
c y i ,  za  niepodległe ap pei lowamu mianeby b y ł y ,  i w ich rozpoznanie w i e c e y b y  nie- 
w c h o d z o n o . — Dlaczego .

P o trzecie . W sz ys tk ie  sądy  p ierwszey  in s ta nc y i , tak co do spraw sw oie y  iu- 
r y z d y k c y i  p o d l e g ły c h ,  iakoteż  sp raw  sąsiedzkich z iem,  których może i u ry zd y kc y on al -  
ne miasta za  Cesarsko-Królewskie granice p r z y p a d ł y ,  gravamina  takowe uciąż l iwości  
p r z y y m o w a ć ,  i według  niższey instrukcyi z niemi postąpić sobie obl i go wa ne  b ę d ą ,  
k t ó r y m  to p ierwszey  instancyi  sądom wy raź nie  ninieyszerńi w  podo bn yc h  przypa dka ch  
iu ry zd y kf iy a  deleguie się.

• P ot 'zw arte.. Przez  podanie Gr ava ra inów uc iąż l iw ośc i ,  rozumie się pismo do
Cesars ko-k role wskiego ap pel lac yy neg o  s ty l i z ow ać  się ma>ące,  w którym strona appei- 
lu iąca  w y r a ż a ,  iak  w p i erwszey  instancyi  uciążoną b y o ź  się m niema,  w  t a k o w y m  pi ­
ś m i e ,  kate gor yc zn ie ,  ias no,  k r ó t k o ,  i gruntownie ,  ws zystko  op ow iad a  się , i wyia-  
ś m a ,  iak appel lu iaca  strona w  p r aw ah  swoich od sędziego p ierwszey  instancy i ,  sądzi  
się by dź  u k r z y w d z o n ą ;  takie pismo w  ięzy ku  łacińskim zrobione,  s ą d ow i  p ie rw sze y  
insta nc y i ,  na d wi e  ręce przepisane ,  podane by dź  m a . — Co  się spraw sam ych w  są­
dzie t rybunalskim Lubelskim sadzonych t y c z y ,  w  których a lbo Paritas votof um r ó w ­
ność k r es e k ,  przysz łemu trybunałowi  do rozwi ąza nia  zo s ta w i o n a ,  i cioKumenta u t r y ­
bunału  Lubelskiego  złożone są :  albo gdz ie  iuż w y r o k  t rybunalski  z a p a d ł ,  a iego r o z ­
po zn an ie ,  czyl i  to z mocy zg wa łconego  p r a w a ,  lub innego iakiega tytułu p r z y s z ł y m  
trybunałom przez w yr aźn e  o y c zy st e  p r aw a  zostawione  b y ł o ,  przec iwko  t ak o w y m  w y ­
r o k o m  gravamina  uciąż l iwości  u sądu ziemiańskiego Lubelskiego  ^który^ do t ako we go  
g ra va m ln ów  p r z y y m o  wania ninieytzemi deleguie s i ę , )  poda wan e  by dz  maią , a ten 
sąd zastępując sąd y  t rybunalsk ie ,  sp raw y t a k o w e ,  sposobem niżey ogólnie na w s z y s t ­
k ie  appei.ćowane s p r a w y  przepisanym do osądzenia appel la cy yne go  przysposabiać  , i 
te ż  Ces ars ko- Kr olc ws ki em j  ap pr l lacyynemu trybunałowi  o d s y ł a ć ,  mieć będzie w o b o ­
w i ą z k u . — '

P opiate. S ą d ,  u k t ó r e g o  t ak o we  uciążl iwości  pismo l i b e l l u s  g r a va t or ia l i s , p o ­
d a n y  będzie ,  na o b y d w ó c h  e x e m p l a r z a c h , dzień podania zauotuie,  czyl i  podany  l ibel­
lus  zaprezentuie.  Jeden exemplarz stronie a p p e l l o w a n e y  do wniesienia w  przeciągu 
dai  14 o p p o z y c y i ,  z  tym  dokładem zadekretuie i za  kommunikute,  iż po upłynieniu ad



dnia rze cz yw ist eg o ,  oddania appel lowanemu dni 14 żadna dalsza o p p o z y c y a  p^zyięta. 
nie bę d z ie ,  ale akta s p r a w y  czyl i  papiery do wyż.sego sędziego odeszlą się. Na dru­
gim exemplarzu taż sama dekretacya czyl i  rezo lucya  napisać ,  i appelluiącemti oddać 
się m a ,  na ten koniec,  aby  appel luiacy o wspomnionych  d y s p o zy cy a ch  uwiadomienie 
łna iąc,  g d y b y  strona appelluiąca o pp o zy cy i  na terminie przepisanym nie podała ,  po 
tvmże upłyn ion ym,  drugi exemplarz sobie kommunikowany  w sadzie z ł o ż y ć ,  dalszey  
iarotulacyi  czyl i  papierów spisania,  i do wy żs ze go  sedziego odes łania,  u s ą d u ,  k tóry  
gra vam n& de kr e to w a ł ,  żądać mógł.  ( R eszta  w następuiącym  num erze.)

Z  W iednia d. 23. L ip ca .

P od łu g  nadesz łych od Ar cy  Xcia K a ­
rola po d d .  ró t. m. rapportów,  os łabiwszy  
się feldzeigmeis ier  Wartec.sleben o d e r w a ­
niem kilkunastu bata l ionów dla zmocnienia 
garnizonu Mogunckiego,  nieinogł  iak się 
fa t w o  domyśl ić  m o ż n a ,  utrzymać  tak roz- 
ległego stanowiska przec iwko  przemaga- 
iącey sile n ieprzyjacie la ,  co fnął  się tedy  d. 
u  na drugą stronę M en u ,  m ię dzy  Sach­
senhausen i Neu Jsenburg. D.  12 poszedł  
nieprzyiaciel  3 kolomnami  prosto na Frao- 
k f u r t ,  i tego sarr.ego dnia zaczą ł  iuż strze­
lać do miasta. Feldmarsza łek Wartensle-  
ben postawi ł  tam 4 batal iony dla obrony i 
Wstrzymania pierwszego napadu nieprzy­
jac iela ,  aby tym  sposobem zasłonić cofa- 
fcie i po zys ka ć  czasu do uczynienia p o ­
trzebnych rozporządzeń.  G d y  Frankfurt  
Oprócz tego nie iest mie jscem utrzymał­
b y m ,  żeby  więc n iew ystaw iać  mieszkań­
ców na roziadłość nieprzyjaciela,  gdzie 
iuż i tak nieprzyiacielski  og ień ,  ki lka ra­
z y  miasto zapal i ł  i 7 osób z a b i ł , uc zy n i­
ws zy  feldzeigineister poprzednicze roz po­
rządzenia ,  r-ozkazał oddać miasto przez 
kapi tu lacyą.  Stosownie więc do tego r oz ­
kazu zatyarł  kommendCTuiacy owemi  4 
batalionami pułkownik  Brady  od Murra-  
y a  d. 14 t. in. z nieprzyiacielsk:m jenera­
łem Kleber  k a p i t u k i c y ą , podług którey 
P° 4S godzinnym zawieszeniu broni ,  w o y  
sko nasze m.aro w y y ś ć  z brouią ,  artylle? 
ry ą ,  bagażami  &c .  z miasta ,  co też d. 16 
ttą*tąpilo. _  Nieprzyiaciel  z d a w a ł  s i ;  k ie­
ro w ać  ku W i ir zb urg ,  ponieważ iuż w tam 
le okolice p r ze p ra w i ł  ledae kolomnę przez 
Fałdę,  f e l d ze i  gtneister W.i.-r ensleben r o z ­
kaza ł  z tey p r z y c z y n y  osadzić Wiirzbur-  
5kj z a m e k , a  on sam cofnie się z łącznie z

feldmarszałkiem W erneck  za Kinz ig ,  i tam 
będzie cz ek a ł  dalszego rozwinięcia nie­
przyjacielskich o b r o t ó w . —, Z drugiey stro­
ny  donosi pułkownik  G i u l a y , k-c y  je­
szcze między  cy rk uł o wy m  szwabskitn 
i korpusem fe ldmarszałka Frohl ich Rom- 
munikacyą  u tr z ym a ł ,  i dolinę Rmzingen 
o k r y w a ł ,  że go d. 14 nieprzyiaciel  attako- 
wał ,  W o y s k a  c y r k u ł o w e  niebroniąc się 
nawet  z o s ta w i ł y  meprzy iac ie lowi  arma ty  
i co fn ę ły  się aż za Neckar  nażad;  pu łk ów  
nik Giu lay  z o s ta ł w j ę c  tym sposobem przy  
muszony  do wziępia stanowiska  pod Horn- 
berg._,  A r c y  Xżę Karol  w i d z ą c ,  iż nie­
przyiaciel  z a k r a w a ł  uderzyć na Stuttgardt,  
poszedł  z sw oią  armią bokiem d o Y a ih in -  
gen,  aże by  bydż  pogo tow iu  do przeszko* 
dzenia nieprzyjacielowi .  *

Z  Konstantynopolu d. 10 Czerwca.
Już iest rzeczą p e w n ą ,  iż sam kapi. 

tan b a s z a ,  nie k a p i t a n - b e y ,  czyl i  w i c e ­
a d m i ra ł ,  iak dawniey  s ły chać  b y ł o ,  b ę ­
dzie kommenderował  eskadrą Ottoman-  
ską.  Odebra ł  iuż od W .  Suł tana swoie  
instrukcye 1 po k a z a ł  się znia d. 2 t. m. na 
kanale ;  w s z y s c y  ministrowie zagraniczni  
podług  ew yc za iu  odd awal i  mu w i z y t ę ,  o 
prócz Francuzkiego.  Ostatni podał  b a r ­
dzo tęgą notę tego samego dnia ,  w  kt ó ­
rey żądał  sat ys fakcy i  z kapi tana baszy  , 
za  t o , iż znacznieyszych  potency_ mor­
skich b y ł y  w y w i e s z o n e  bandery na a d ­
miralskim okręcie ,  a Francuzka  n ie ,  z w ł a ­
szcza w  tym czasie kiedy  Forta uznała  
tak uroczyście  rzeczpospoli ta  Fraacuz i ią .  
T a  rzecz b y ł a b y  mogła  za  daleko d o y ś ć ,  
g d y b y  I orta niebyła nakaza ła  kapitano- 
w i b a s z y  uczynić Francu posłowi  sa tys ­
f a k c y i ;  ten zaś tym bardz iey n a l e g a ł  o t o ,  
gdy  widz ia ł  i i  kretschui - hufseim z d a w a ł

Lila



się ozięble przyymo.wać  iego noł ę ;  lecz
w s zy st k o  się skoń czy ło  ną stronę iego. 
Kapi tan • bafza ka za ł  okuć \y kaydanki  k a ­
pitana okrę tu ,  któremu przypisano  to o- 
puszczen.e.  O b y w a t e l  Verninact ptzy-  
szedszy  po lym  na admiralski  okręt z w i z y ­
ta Jo  admirała , prosi ł  o uwolnienie go i 
mia ł  także to ukontentowanie iż b y ł  9 ra­
z y  z armat  od eskadry  p o w i t a n y m . — T o  
n a y w i ę c e y  zastanawia ło  wszystkich tż ta 
eskadra zupełnie na Europeyski  s p o s o b b y  
ła  w y s t a w i o n a ;  pomieszkanie adm ira ła ,  
w  którym p r z y j m o w a ł  minis trów,  ł ą c z y ­
ł o  gust Europeyski  z przepychem A z j a t y c ­
kim. Kretschul-hulseim niemogąc prędzey  
o tw o r zy ć  swoich depeszy  aż stanie w Dar- 
danel lach , nie wie zatym sw eg c  przezna­
czenia , czy  tylkn ma w y  brać roczne ko ntr y- 
b u c y e  na Ar ch ip e l agu ,  lub czyteż  poydzii  
pr ze c iw ko  buntownutom.  L ec z  zdaie się 
i ż prędzey  poydz ie  przec iwko buntowni­
k o m ,  ponieważ iest na n i ty  daleko  wię- 
cey emmunicyi  woienney  i artyl leryi ,  iak 
by  Jo z w y  czayney  w y p r a w y  potrzeba by ło.  
— N a d z w y c z a j n e  rady  stanu,  b y w a i a b a r  
dzo  czeste ;  przechodzą  na nich wielkiey  
w a g i  interefsa. N a y w i ę c e y  Portę zasta­
n a w i a  mai ąc y  się z a w r z e ć ,  albo tuż z a ­
w a r t y  allians Rofsyi  z S z w e c y ą ,  Porta 
ba rdzo  wiele rachowała  na S z w e c y i ;  i 
mia ł a  iuż znią za w r z e ć  traktat  sub sydyy-  
nv .  W o y n a  Perska z R o f s y a ,  niemniey ią 
Z a s t a n a w i a ,  bo ieżeli R o fs ya  prz em o że ,  
na nic iey sie zda allians z uorvym Sofi.  
Nakoniec  obchodzą  ią interefsa pó łn o c y ,  
chciała  by  ini d o p o m o ć ,  g d y b y  tylko  o k o ­
l iczności  b y ł y  przy i aź n .e y sz e ; lecz s p o ­
d z i e w a  sie w  tym celu zaw r z eć  allians z 
pew nem i  ‘m oc ar st w a m i ,  których niewy- 
n i ien ia ia , co bardzo polepszy  nasz stan 

o l i iyczny.  Zap ew nia ją  iż ten allians w  
lo t ce  iuż doydzie.

Z  F lo r e n c ji  d. 1. L ip ca .
Jak t y l k o  w i a d o m o ś ć  dosz ła  i ż  j e n e ­

rał  B u o n a p a r t e  d o  tute jszego  miasta j e ­
d n i e ,  w y s z ł o  z a r a z  w i e l e  l u d z i  z a  b r a m ę ,  
która m i a ł  od Liwor nu u i e ż d z a ć .  Przed 
n i m  p r z y b y ł o  k i l k u n a s t u  dragonow Fran- 
c u z k i c h .  R z . a d  nasz:  r o z k a z a ł  p r z e d  p a ł a ­
c e m  mi ni a  U u F r a n c u z k i e g o  k o m p a n i i  f i z y -

lieróvV ż bębnem i ch o rąg wi ą  dla czynienia 
przed nim warty stanąć. O  godzinie 7 
nadiechał  w  czterokonnym powozie  z in­
nym jenerałem;  za  nim szedł  drugi p o w ó z  
z  sztabs-off ieyerami.  Dragoni  F ra nc uzc y  
iechali  przed nim z swoim trębaczem do 
miasta ;  Konwóy szedł  przez g łó wn a ulicę 
do pałacu wspomuionego ministra,  gdzie 
jenerał  ,Dył °d  naszego w o y s k a  z ho no ra­
mi w o y s k o w e m i ,  uderzeniem w beben i 
ukłonem chorągwi  wi tany .  W y si a d a ją c  
b y ł  od ministra Francuzkiego i wielu zn a ­
c z n i e j s z y c h  osób wi tanym.;  potym b y ł a  
wielka k o l a c j a  ; po sk oń czo ne j  k o l a c j i  
udał  się na k o m e d y a ,  gdzie by ł  z wielkie- 
mi powitaniami  przy jętym. (Dzisiaj  rano 
udar się do dw oiu;  tam by ł  z z w y c z a y  ntmi 
formalnościami  W .  Xiążęciu prezentowany; 
W . Xżę dał  z okazy j  iegó przyby cia w s p a ­
niały ob ia d ,  na który 1. wszystkiemi  swe* 
mi officyera.ni  by ł  zaproszony.  Po skoń­
cz onym obiedz ie ,  po żegnawszy  sie z W .  
Xciem , udał  się w  podróż do Bono ni i ,  a  
ztamtąd do g łóe  ney kw a te ry  L om ba rdy i .

Z  Neuenburga d. 10. L ipca.

Liczb a  Francuzkich w o y s k ,  które się 
teraz od doliny Kinzitigen,  aż w  Dariach- 
skie ł  tey i z lamtey strony Murgi rozcią-  
gaią , ma wy nos ić  podług iednostaynego 
wyznania  do 100,oon l u d z i ; nie iest za tym  
rzecz d z i w n a ,  iż się Niemcy  niemogą nig- , 
dzie oprzeć.  Od Olfetiburg aż do Dur lach 
iest w s zy s i ko  w ich ręku ; wszystk ie  utar- 
czki Kosztowały  z obu stron wiele ludzi.  
N a y K rw a w sz a  bi twa  b y ł a  d>5W okol icach 
Kupe nh cim,  pod czas kt ó r e j  pomimo n a j ­
dzie ln ie jszego  o dp o r u,  musiała się armia 
Arcy Xcia Karola z d y w i z y ą  jenera Latour.  
do Ettlingen nazad cofnąć;  d y w i z y a  jene- 
rała  Lato ur  nayvvięę«y ucierpiała.  O pa  
noy-awszy F  r afre uzi yR a s i a d t , napadli  , I 
2 n o w u na Auslryaków'  w  Ett l ingen,  w y r u ­
gow al i  ich z t a m t a i  i opanowali  Dur lach.  
Ar cy  Xźę Jcnć cofną! się z śrzodkiem do 
Schwezingen , a reszta armii do Maul-  
bronni.  Poiedyńcze Francuzkie o d d zi a ły  
ucierały się ust twicznie z posterunkami 
Austryackieat i  i odpędzi ły  ich a i  d oF fu rzr  
Iieiiu.



D O D A T E K  D O  N ^  6 0 .  

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  N i e d z i e l ę  D n i a  31 .  L i p c a  1796.

Z Paryża d. 1 1. Lipca.

Udzie lamy n a y p i er w ey  urzedowne 
rapporta  od armiy.

Z  głowney kwatery Bono rui d, 2 
L ip ca .

O by w a t e l e  D y r e k t o r o w i e ! W  tenczas 
kiedy  iedna d y w i z y a  armii  wc ho d zi ła  do 
B o no ni i ,  Ferrara 1 F a e n z a ,  maszerowała  
druga do Pis to ia ,  z kąd grozi ła  na Floreu- 
c y ą  wniściem do R z y m u —  W .  X żę  T o s ­
kański  w y s ł a ł  do mnie margrabiego Man- 
fredini z przełożeniem do Bononi i  , i żby  
się to niezgadzało z sp raw ie dl i wo śc ią ,  p o ­
nie wa ż  Neapoł itańczykom odinówi ł^prze-  
c l iodu,  że by  widzia ł  zg w a ł co n y  ten gruut ,  
k tóry  koa l icy yne  mocarstwa  sz a no wa ły .  
Ponieiakiey  roz mowie  ukontentował  się iż 
ta d y w i z y a  niepóydzie n a F l o r e n c y ą ,  i iuż 
b y ło  udecyd ow ane  , że miała  iść na Siena 
do R z y m u —  Dnia 8. p r z y b y ła  d y w i z y a  
jenerała Vau bo is  do Pistoia ; na drugi 
dzień przeszedł  jenerał  M ura t  na czele 
przedmey  s traży  z konwoiem jenerała  dy- 
tvi/yi  Va ubois  z  75 połbrygady  pod Fufe- 
chio przez A r n o ; ale na drugi dzień o d ­
mienił  zaraz  s w ó y  marsz i poszedł  sp ie sz­
no do L iw orn u.  Reszta d y w i z y i  została 
się w  Pistoia—  Pos ła łem mego adiutanta 
*  fisteni do F lorencyi  , którego tu kopi ią  
p r zy łą cz a m  i pr z y w i ó z ł  o godzinie 8 z taua 
p r zy ł ą c z o n y  o d p i s .  R o z p o c z ą ł e m  m ó y  
marsz , a b y  sie z ł ą c z y ć  z k o l u m n ą ,  która 
iuż niemal  pod bramami  L iwornu b y ł a ;  «e. 
<UtłV f regata A n g t e b k a  w y b i e g ła  Od m o u e ,

strzelano do p i e y ,  ale iuż n ierycbło b y ł o .
Na  kilka godzin przed naszym pr zyb yc ie m ,  
w y s z ł o  więc ey  i a k  40 na ład ow any ch  A n ­
gielskich ok rę tów  z L iw o r n u .  K a z a łe m  
ka w a le ra  Spognochi  rządcę miasta , k t ó r y  
dopo móg ł  do odpłynienia  Anglikom . k tó­
ry  chciał  lud przec iwko  nam zbur zyć  ż e r u *  
niewiele ie s t , i k tóry  przgd ki lką dn ami  
dopuści ł  Angielskiey fregac ie  2 Francuzkie 
okręty  z a b r a ć ,  imieniem W .  Xcia areszto­
w a ć  i iego wł asn ym  żołnierzom do F lor en­
cy i  zapro wad zić .  W .  X żę  ka za ł  go do 
więz ienia  wsad z ić  i będzie sur owo ukara­
ny .  T e n  off icyer iest z nienawiści  p r ze ­
c i wk o  Fran cu zom  w  Liwornie  dobrze  zna­
ny ; kom m cn de ruw ał  iedną Neapol i lańską  
fregatą przec iwko  nam i zaprzed  tf się A n­
gli i—  Znaydziecie  tu pr zy ł ączony  *móy 
rozkaz  konsulowi  rze cz yp osp ol i te y , k t ó r y  
mi się u czc iw ym  cz łowiekiem b y d ź  zdaie;. 
popie cz ętow ał  natychmiast  Angielskie m a ­
g a z y n y  t sp odz ie w a się iż ten ł ó w  przyniesie 
7 do 8 mili: rzeczy pos po l i t ey —  Z a t r w o ż e ­
nie b y ł o  ty lko na moment  w  Liwornie  r 
dobre postępowanie  naszego w o y s k a  T o -  
śmieli ło wuet  mieszkańców.  Zo st a w i ł em  
tam znaczny garnizon i jenerała Va ubois  
kommeodaoletn.  _  N a  drugi dzień wyie* 
chałem z jarntad , i po lechałem z Berthie- 
rem i częścią sztabu do  F lor en cy i ;  W  X zę  
dal  dla  nas wie lk i  obiat l ,  k tór y  rozumiem 
iż potrzeba b y ł o  pr/yiąć.  Zap ew ni on a  
mnie iż z a w s z e  naganiano postępek Li- 
A v o r n c z y k ó w ._  Minister rzeczypospol i tey  
w  Fiorencyi  dopomagał  mi we  wszystkich; 
iulcitfisuclł.  W .  X z ę  c b o c u u  *  wszy stk ie ! !



stron vr niego w m a w i a n o ,  ż e b y  się o dd a ­
l i ł ,  nieusłuchał swoich i naszych nieprzy- 
i a c i ó ł ;  zaufany w  rzetelności Francuzkiey  
choc iaż  wo ysk ie m  naszym o to c z o n y ,  p o ­
zosta ł  się w swoiey  stol icy;  taki  postę-

{>ek zasłu^uie na szacunek.— Rzeczpospo 
ita Łuk cnska  dostawi ła.nam dobrowolnie  

6000 b r o n i , ktorey armia bardzo potrze­
b o w a ł a ,  po ni ew aż  się wiele broni p o ­
psuło.

Podpisano Buonaparte.

Z  G łow ncy kw atery B on on ii d. 2 L ip ca.
O b y w a t e l e  D y r e k t o r o w i e i  Jak tylko 

Au s t r y a c k a  armia została  nad Minci pobi ­
ty  , zap ro wa dz on o  ciężka ar ty l leryą pod 
cytade lę  Medyo lańs ką .  D.  27 cze rwc a  o d ­
s łoni ły  się naraz nasze baterye,  i w  48 godzin 
w z i ą ł  nasz ogień zupełną gorę nad fortycą,  
t a k  iż kommendant  ChamaĆIe kazał  na 
przestanek u d e r z y ć ,  a tia drugi dzień o 
godzinie 3 iuż kapitulował .  Znaleśmy w  
for tecy  5000 b r o n i , 200,000 f. prochu 150 
arma t  i znaczny zapas żyw nośc i .  Jenerał 
Despinoy  komme nde row ał  obleżeniem; w  
dzień otwarc ia  p o d k o p o w  odebrał  patent, 
któryśc ie  mu na jenerała d y w i z j i  posłali .  
— O b y w a t e l  L aka in  w o d ź  batal ionu kom- 
znendeiował  korpusem ind zyn ie ro w,  a o-  
by w a t e l  Veriere artyl leryą .  Kontent  ieatem 
iż  tu mogę  z tey o k a z y i  za ś w i a d c / y ć  
p r ac ę  i gor l iwość o by w a te l a  Chafseloup , 
w o d z a  b r y g a d y  i kommendanta korpusu 
indzynierow.

/ Podpisano  B uon aparte .

Z  G iow ney kw atery M edyolanu d. 12 Czer:
O b y w a t e l u  k o m m ifs ar z u ! Donoszę  ci 

c z y m  p r ę d z e y , iż oddzisieyszego ranka o 
godzinie 8 cy tade la  M ed yo lań sk a  iuż iest 
r zec zy pos po l i t ey .  P od ko py  b y ł y  12 dni 
o t w a r t e ;  2800 niewolnika 150 armat, 200, 
000 f .  pr oc hu,  są o w o ce m  stateczności  i 
m ę z t w a  naszych firaci zb ro y ny ch .  Znay- 
dz iesz tu kapi tu lacyą  którą  podałem kom- 
inendantowi  fortecy,* i którą on bez o d ­
miany  przyiął .

Podpisano  D espinoy.
P os e ł  T u r ec ki  p r z y b y ł  iuż do Paryża .  

— K i e d y  Buonaparte  odebrał  we W łos zec h

ko mmendę ,  m ów ią  tuteysze p isma,  nie- 
mia tylko goo ladaiakich koni dia iardy i 
18 do ar ty l le ry i ,  które 2 armaty  c iągnę­
ł y ,  a resztę armat musieli żołnierze w iedz. 
T e r a z  składa się lazda Kuonaparlego nay- 
mniey z 14 000 wy bornych  koni — Jak da ­
leko iest Buonaparte przyjacielem kunsz­
t ó w  i ' n a u k ,  dowod/.i l i s t ie go ,  który nie- 
dawrno do Medyułańskiego astronoma O- 
riani pisał. “ Nauki  które ludzkiemu rozu­
m o w i  honor czynią,  i kunszta które o zd o ­
bią życie  ludzkie i 'wielkie czyny  potomno­
ści podaia , powinny  bydź  szczególniej  od 
wolnych  rzą dów szanowane.  W s z y s c y  
ludzie gieniuszu,  w s z y s c y  c i ,  którzy  sie w  
rzeczypospol itey nauk w s ł a w i l i , niechuy 
będą w  iakim kolwiek bądź kraiu urodze­
n i , są Francuzami .  W ł o s c y  uczeni mało 
doznali  dotąd uszanowania ;  teraz się po ­
łożenie rzeczy  odmieniło ; iuż są myśli wo l  
ne we W ło s ze ch ;  iuż niema wiecey  iii- 
k w i z y c y i  & c .  Zapraszam więc  w s z y s t ­
kich uczonych , a by  mi podali  sposob y ,  
iak by  o ż y w i ć  kunszta i nauki. C i , którzy  
się chcą do Francyi  u d a ć ,  będą od rządu 
z szczególaieyszym uszanowaniem przyię-  
ci. Wie lk i  m at em a ty k ,  s ł a w n y  m a l a rz ,  
c z ło w ie k  za s łu żo n y ,  iak ieykolwiek będzie 
k o n d y c y i ,  iest daleko mi lszy ludowi Fran- 
cuzkiemu, iak zdobyc ie na j bogatszego  mia­
sta. O z n a y m i y  to moie życzenie nczonem 
Medyolanu.  T e g o  samego dnia pisał do 
muoicypalności  M edyolańskiey  i Paw iy-  
skiey , nakazuiąc im żeby  znowu sz ko ły  
o t w o r z y ł y ,  i żeby mu podały  sposoby , iak 
b y  można dawniey s łynącą akademią Pa- 
w i y s k ą  nazad wskrzesić .  — Dyr ekt óry at  
ogłosi ł  rożne listy emigrantów,  któreBuo 
naparte w e  Włosze ch  po łapał .  M argra­
bina de la T o u r  du Pin ,  pisze pomiędzy 
innemi do  sw ego  m ę ż a ,  który się do M al­
ty  u da ł ,  żeby  wszystk ie  pro iekta , które 
ieszcze miał  o zmianie rzeczy , porzucił.  “  
Francuzi ,  pisze, mieli s w o y  grób znaleść 
w e  W ł o s z e c h ,  a oni tam są rzeź.W1 i zd r o ­
wi .  Chcieli  mieć W ł o c h y  i maią i ch;Fran  
cy a  iuż dla nas zginęła ; w o la ła by m  ra­
c z e j  bydź  w  China ch,  lub w R o fs y i  & c .  
— Tu t e y s z e  pisma m ów ią  iż Buonaparte 
uwolni ł  400 zabranych papieżkieb żołnie-



n y  t a  ieden o b r a z ;  żołnierze z ł o ż y w s z y  skrzydło  stoi ieszcze z a w s zę  w  Ettenhetn* , 
b:i ń rozeszli się. _  M ó w ią  iż Hiszpański  a lewe  w Ettl ingen,  gdzie nieprzyjaciel  za 
poseł margrabia del Campo*, proponował  •- l iniami niegdyś' Ettl ingskiemi i za  rzeką 
mieniem Austryi  oe goc ya cye  poKoiu,  i Alb w z i ą ł  swoie s tanowisko.  Jenera1 St. 
łniały iuż dosyć  daleko z a y ś c . — Szuanie C y r  posunął  się ku Pforzheim , i posłał  iuż 
poddaią się tysiącami w zachodnich depar  swoie patrole za  rzekę Nekar.  — W  tym 
tamenta*ch. W  B*recey chciało j  emigran- momencie p r z y b i l i  tu Wirtemb erski kou- 
tow ĉ tyO szuanow pod! hrabią Ruel  namo- syl iarz stanu Wóllenwrath i konsyl iarz le* 
Vr"c żeby  się n iep odd aw al i ; Tzuanie zabili  gacy i  A b e l ,  k tórych Xżę wysta ł  do robie* 
Sami tych emigrantów.  Pod  Martain pod nia z dy iekt ory ate m pokoiu.  Jadą nay- 
dało.się ięo królewskich  strzelców, któremi  p i er we y  do g łó w n e y  kwat ery  Jo Euhl ,  zo.  
nieiaki Viollette kommenderował .  Wielu b a cz y ć  czyl i  wysłani  p ierwey  d w a  deputo- 
emigr n t o w , którzy  się poddal i ,  zapro- wani  do jenerała , dl<; wyrobienia  zawie* 
Wadzono do Ren n,  do dalszego w y r o k u  szenia broni,  co wskural i ;  z tamtąd po- 

f iadu .  w r ó c ą  tu n a z a d ,  i udadzą  się do* Pary-
Z Brest  piszą o n a d zw y cz a y n y m  ża.  

t zbr o ia niu ,  które ma do 90,000 wynosić .
T o  prawda iż wiele 1000 szuanow iestbez Z  M edyolunu d. 8 Lip ca ,
s łu żby ,  których można  do czego innego W ie lk i  Xżę To skański  w y d a ł  do swe-
b i y ć .  _  Urzędowne pismo daie cożkolwiek  go ludu* o d e z w ę ,  iż przez wnićcie repu*'  
p o zn ać ,  iaki iest plan Francuzów na po- b l ikanow do T o s k a n i i ,  nienarusza się W 
tym względem Angl i i ,  ieżeli  nieprzydzie cale dobra harmonia między  obiema kra* 
tia lądzie do pokoiu.  “ An g l i i ,  m o w i , nie- i a m i , i nakazuie wszystkim a b y  ich sza- ’ 
pomogą  nie wszystk ie  zdobycze  w Antil- nowal i .  Francuzi  zacho wu ią  z sw oiey  stro- 
lach i wschodnich Indyach.  Wscho dni o-  ny nayścis leyszą  karność.  W  Flor enc y i  
i n d y y c z y k a  można będzie ła t w o  nakłonić p o d c z a s  bytności  j enerała Buonaparte ,  
do zrucenia iarzma,  b y l e b y ś m y  się ty lko  widziano gc u a  teatrze ob ok  W .  Xcia sredzą- 
gdzkeljiolwiek z B al a w cz yk a m i  pokaza li .Ame c e g u - „  T u  przychodzi  Francuzom wielo 
ryk i  i Hiszpanii  iest wielkim interefsem a p o s i ł k ó w ,  i ida zaraz  do Bergamo i Bre- 
graoiczyc  moc Anglii.  Możesz się na moc sc ia ;  wczoray  rano poszło ztcąd 6000 do 
Swoich flot spusTic , kiedy iey równa siła B e r g a m o ,  gdzie staną obozem.  Za pe w -  
skombinowanych floić1 stanie? A ieżeliby niaią iż iuż Francuzi  zapisal i  k w a t e r y  vr 
ki lkonastą okrętami  więcey  m ia ła ,  to ie- Sondrio w W eltlinskiem , iże lam tędy poy* 
dnak będzie zaws ze  historyczną p r a w d ą ,  dzie 20,000 dla z łączenia się z armią tleń- 
>ż w o io w ni k  pobiie nakoniec obfity w  ska.  
okręty kray .  Anglia narobiła wiele zcło- . *
b y c z y ,  rozszerzyła sw ó y  handel ;  ma za- Z  F rankfurtu  d, 12. Lipca.
tym wiele do stracenia,  a rnc do zyskania;  d. 9 zaszła  znowu między  Anstry-
ntusi się w różnych stronach bronić,  a nig- akami  i Francuzami  k r w a w a  bi twa  o pół 
dzu nieiest bezpieczną od naszego attaku.  „„He 0d Friedberg pod Neuheim i Johan 
My będziemy wszystkiego teutowal i  ; po- nisberg,  i po dw u godzinnym o dw aż ny m  i 
słalUmy iuż  ̂ posiłki do Sl.  Domingo ; tym ż w a w y m  odporze  , musiały się nakoniec 
spobem weźmiemy Gi bra l tar ,  K o rs yk ę  1 o b y d w a  ęk-zy dła  A u s t r a c k i e  cofnąć.  
Wszystku  porty  dla niey na srzodziemnyra S r z o d A  tr z ym a ł  się dłużey' ,  ale widząc  i i -  
•Oorzn zamkniemy &c .  b y  mógł  b y d ź  oderzniętym cofnął  się i on,

Z  Strazburga d. 12. L ip ca . ° n ° ł °  500, tu.d ^  W ra‘ni(’ “ Jrchtitizabitych.  Dnia 10 by ła  znowu z tey tu1
S rzodek armii R eń skiey  stał d. 8- o 2 strony Friedberg niemniey k rw a w a  poty- 

•tjile za Freudenstadt , i m ów ią iż iedna c z k a ;  300 F ran cu zó w  dostało się ftustrya- 
c*ęść w e s z ła  iuż do Stuttgard. P ta w e  kom w  n i e w o l ą ; ale zato Blankensteiaa



husary  bardzo wiele  ucierpiały.  P o t y m  
cofnęli  się A u s t r y a c y  ku Vi lbel  ; dzisiay  
po  południu przeszli  tamtędy przez N i d ę ,  
poszli  częścią ku Hochst ,  częścią p o w y ż e y  
naszego miasta za  Men. Husary  Blanken- 
S t e i n a  k o ń cz y ł y  marsz , i iak pod Vilbel  
przeszl i  za  Nidę , r oz b u rz y ły  most.  Dnia  
11 p r zy by l i  Francuzi  do okolic Kónigstein ; 
okoł o  100 ludzi posz ło  do' przetrząśnienia

których  wiadomośc i  mieli mieć F ra nc uze y  
kommifsarze w W en e cy i  kilka konferencyy 
z  r z ą d e m , i na ostatek miał  <uż b y d ź  za< 
w a r t y  traktat  , podług  którego W e n e c y a  
dostawi  Francuzom i5 mi l l i ono w duka tów ,  
25,000 w o y s k a  i f.ottę.

O d  M enu d. 12 L ip ca .
Nig dy  ieszcze nie b y ł o  lak krytyczne

ws i  Dornau.  Po południu o godzinie 3 zą— położenie mieszkańców po miedzy R en em ,  
czeła sie straszna kanonada między Fran- Lana  i M eu em , iak teraz.  M oc u n cv a  iest

* • ■ . i ---------- : ---------1 1r K - : - - * - : -  . 1 _____ : ___t   ________________ °tuz am i  i stoiącemi pod K.ónigstein Austry-  
a k a m i ;  ostatni strzelali  i z for tecy.  Ogień 
t r w a ł  wiecey iak godzinę z ręczney  broni ;  
A u s t r y a c y  cofnęli  się potym ztamtad,  zosta­
w i w s z y  tylko garnizon w Konigstein*. W  okoli  
cach Sindlingen poniżey Hochst ,  widziano  
także wielki  og ień ,  k tóry  miał  z spalonego 
austryackiego  magazynu pochodzić.  Po tych 
roz pr aw ach  wszystk ich  cofnął  się feldzeig- 
meisler Wartensleben z ca łym  swoim k o r ­
pusem w c z o r a y  za Men g łów na  iego 
kw a t er a  iest w Isenbur 

stoi ieszi 
obrony

ich teraz iedynem schronieniem; niepotrze* 
ba się więc dz i wić  , że  się tam ws zystko

tarnie. Z iedney st rony od mostu Reńs* 
iego widać  do wszystk ich bram cisnące 

się fury ,  kary ,  konni i piecl iotni,  którzy  z 
przednieyszemi swemi  rzeczami  do fortecy 
uciekaią.  Z d r u g ie j  strony widać w y  u o* 
żące z fo r ty cy  a m m u a ic yą ,  palisady", fa- 
sz y n y  & c .  W i d a ć  także p r z y b y w a ją c e  
w o z y  i okręty  z zbożem , mąka , legutni. 
n ą ,  m a s ł e m ,  w i n e m ,  bydłem &c .  tak iii.

  T r o c h ę  letkiego chociażby  M og u nc y a  i rok oblężona b y ł a
w o y s k a  Stoi ieszcze nad Nidą , i tu się zo- to się niepoirzeba g łodu obawiać .  ‘ Dotąd  
stało dla obrony  miasta 4 batal iony.  I raa- nie b y ło  tam tylko  io__do 11,000 garnizo.  
cuzi  weszl i  d. 10 do Hambu rg  i Friedber nu;  ale teraz ws zed łsz y  tam ieszcze kor* 

a.  Dnia  11 s ta ły  ich forp oc zty  pod Vil- pus W e r n e c k a ,  wynos i  do 22,000 Judzi._ 
el i Ródelheim o pół  mile ztąd.  M ó w i ą  j)arIU d  | Ł t v U V l U V i ł »  — ^------ --------------

i ż  w Giesen na łoży l i  wie lką ko ntrybucyą  
i  opuścil i  tę fortecę.

Z  W ło ch  d. 5. L ip c a .
W e n e c y a  się uzbraia na wo d zie  i na  

ladzie;  wszystk ich zdatnych ludzi  po r e g i ­
mentach dla ćwiczenia  rozdaią.  C z y  te u-

łarmstadtska b r y ga da  nieiest całkiem o d  
F ra n cu zó w z a b r a n a ,  tylko  rozproszona;  
ale a r t y l le r yą ,  bagaże &.  utraciła zupełnie.  
Droga  1 Mog uncyi  do Frankfurtu ,  iest zu*

fełnie za m k u i ę la . —. S łychać  iż jeneralnośó 
rancuzka miała o ś w i a d c z y ć ,  że sobie nie* 

postąpi z Frankfurtem po nieprzyjacielsko , 
ieżeh nie będzie czynił  wo ysk om  Francuz-

2braiania sa przec iwko  Fra ncuzo-n, czy  za  kim odporu i 16,mili; kontrybucyi  zapłaci ,  
n iemi ,  ieszćze niewiadomo. P odł ug  nic- W  Giesen żądali  400,000 l iw: kontrybucyi .

D O N I E S I E N I A .
N a  mocy zapadłego dekretu w  mieście Piotrkowie, przypada r»a każdego brata Łukasza 1 

Wincentego Matusiewiczów po zł:  poi: 1213 i gro: 24 i p o ł ,  zaczyrn uwiadomią sie wspomniunych 
braci Matusiewiczów. Ł ukasza  i Wincentego, aby się po lakową swoią substancyą w przeciągu roku 
ied nego , to.iest.- do S. Jana 1797 roku, do magistratu miasta Pioirkowa zgłosili i lam zwoie‘ dowody 
Jako są temii Matuazewiczami okaza li;  inaczey ieżeli się niezgłoszą stosownie do prawa Magdebttł-
łk i e g o , przepada ich raaiątek.

Podaie się do wiadomości, i i  Urodzona Zofia z Hermanowskich Grygowiczowa w Krakow ie  
micszkaiąca swego męża , lo iest Urodzonego Daniela  Grygowicza przez wydanie geuerahlegii pozwu 
dc* Konsystarza Krakowskiego o pozyskanie rozwodu z przyczyn w praw ie  opisanych poci. g j  , i a b y  
w tym sądzie ża dni 15 przez s ieb ie ,  lub umocowanego plenipotenta stawił 6 i j ,  onego U k ń ?ŚUUłżoit-
k a  obii^uie.


